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W iadoniościjsagraniczne. 
P o 1 s k a.

Z W a r s z a w y ,  dnia 19. Maja.
O n ia  16. b . m .  zakończy ły  tu  życie . ś. p. 

L u d w ik a  z O rz e s z k ó w  H rab ina  Krasińska i 
Jo a n n a  z G liszczyńskich K r a k o w s k a ,  p rz e ż y ­
wszy la t  60. v

R o s s y a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 2. (14 )  Maja.

N a im iło śc iw ić j  po liczony  został do  o rd e ru  
iw . A lexandra  N ew sk ie g o  A rcyb iskup  W a r ­
szaw sk i i N o w o g ie o r g ie w s k i ,  Antoni.

F r a n  c y  a,
Z P a r y ż a ,  dn ia  15. Maja.

T u te j s z y  S ą d  policyi karnć j  z a jm o w a ł  się 
w c z o ra j  w y to c z o n y m  p r z e c iw  dzienn ikow i 
T e m p s  processem . O b w in io n o  go, i t  w b r e w  
is tn iejącym  p r a w o m  przez  czas niejaki bez  p o d ­
pisu o d p o w i e d z i a l n e g o  w y d a w c y  w y ­
c h o d z i ł ,  k iedy P P .  R a y m o n d  L os te  i Courl,  
k tó rz y  n a p rz e m ia n  dziennik  ten  podp isyw ali ,  
•baj nie są p r a w d z iw y m i  w łaśc ic ie lam i jednej  
trzecić j części k au c y i ,  jak  tego p r a w o  z d. 9. 
W rz e śn ia  1835. r. w y m ag a .  T o ż  p r a w o  p r z e ­
znacza na k o n t r a w e n r y ę  w  te'j m ie rz e  karę 
10,000 f r . , o raz  1000 fr. dla każdego  n u m e ru ,  
k tó ry  tym sposobem nieprawnie wyszedł, na­

reszcie p rzy t łu m ien ie  dziennika .  P o n ie w a ż  
83 n u m e r ó w  gazety  T e m p s  z p o d p ise m  p ra­
w n ie  n ie o d p o w ie d z ia ln e g o  w y d a w c y  w y sz ło ,  
s k a z a n o  w i ę c  w s p o m n i a n e  p i s m o  n a  93,000 fr, 
kary, a p rócz  tego w y c h o d z ić  ustaje.

Dzisiaj p ie rw sz ą  listę o tw o r z o n e j  w  gieł­
dzie su b sk ry p c j i  na  korzyść  pogorze lców  H a m -  
bursk ich  og łoszono .  Na czele stoją bracia  R o th ­
schild  z 10,000 f r . , F o u ld  i F o u ld  O p p e n h e im  
i kilka innych  d o m ó w  z 3000 Ir., C . Ń. L u t le -  
r o lh  z 5000 f r . , bank Fraricyi z 15,000 fr . ,  w  
ogóle w  p ie rw sz y m  dniu  77,550 Ir. uzb ie rano .  
O tw o r z o n a  p rzez  c z ło n k ó w  Iz b y  D e p u t o w a ­
nych  su bsk rypcya ,  na czele k tó re j  stoi M a r ­
szałek G e r a r d  z 500 fr., w y n o s i ła  w  p ie rw s z y m  
dn iu  l l 25 fr.

W c z o ra j  odby ła  się z n o w u  p ie rw sz a  p o d r ó i  
na  P a ry zk o -W e rsa lsk ie j  kolei żelaznej ( le w e g o  
b rzeg u j ,  a z dn iem  ju trze jszym  reg u la rn e  jazdy 
n a  niej się rozpoczną.

Z d n i a  16.  M a j a .
T e m i  dn iam i g ło sz o n o ,  że H rab ia  M ole  za­

p y ta  się w  Izb ie  P a r ó w  Mini stery urn o t r a ­
ktacie do tyczącym  się p rze trząsan ia  o k rę tó w .  
Zdaje się |e d n a k ,  że tego zam ia ru  zaniechał,  
gdy  P r e s s e ,  znany  o rg an  H ra b ie g o  M o lć , 
k rok  ta k o w y  w  dzisie jszym s w o im  n u m e r z e  
od rad z a .  P o d  w z g lę d e m  p u n k tu  tego obe­
cnie, zdaniem tego dziennika, obie izby je-
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d n a k o w e  podzielają zd a n ie ,  a tak ile m o ż n o ­
ści wszys tk iego  unikać t r z e b a ,  coby tylko roz 
s t r ze lenie u m y s ł ó w  w y w o ł a ć  mogło.  T ra k ta t  
z  dnia 20.  G ru dn ia  nie moż e  iuź t eraz w ą t p l i ­
w o ś c i  u legać,  a to  jest w  tćj  chwil i  dostate-  
cznćm.  Późn ie j  natu ra lnie  t r zeb a  się będz ie  
konieczn ie  o usunięcie całego t r ak ta tu o p r z e ­
t r ząsan iu  o k r ę t ó w  starać,  ale to  nie m o ż e  być 
d z i e ł e m jedr.ćj ch w i l i ,  dz ie ł em teraźniejszej  
legislatury.  W y p a d a  zaczekać,  dopóki  n o w a  
Izba  życzeń całego n a r od u  pod  w z g lę d e m  tego 
wielk iego  pytan ia  u podnóż ka  t ronu  nie  złoży.

W  w i e ł k ie m  kościele ś. tsulpicyusza odby ło  
cię n a b o ż e ń s t w o  ża łobn e  za duszę K o nt r ad m i ­
r a ł a  D u m o n t  d ’Urville.  W  p r z e s t w o r z e  tej 
św ią ty n i  ze br a ło  się do  30,000 osób.  Chór ,  
ok rę t  i cała f acyata c z a r n y m  ki rem w y b i t e  by­
ły.  P r z y  wni j śc iu  d o  ch ó r u  stały t r zy  ka ta ­
falki :  j eden d la  Admirała ,  drugi  dla jeg<> ma ł ­
żonki ,  a trzeci  dla syna.  W i e lu  of icerów od armii  
l ą do w ój  i mo rs k ie j / j ako  teź m n ó s t w o  u cz ony ch  
z n a j d o w a ł o  się na t e m  na b o ż e ń s tw ie ,  po któ- 
r ern  udał  się o rszak na  cm en ta rz  M o n t  Par-  
nasse ,  gdzie miasto  miejsce na umieszczenie  
z w ł o k  tej nieszczęśl iwe j  r od z i ny  przeznaczy ło .

O t w o r z o n a  na korzyść p o g o r z e l c ó w  ham- 
burskicl i  subs kr ypr ya  p rzyn ios ła  do dnia dz i ­
s iejszego ‘250,C00 Jr. — Tai i i e  dla rodz in  osób,  
k t ó r e  na kolei żelaznei  życie  utraci ły,  zbierają 
składki,  a w e  wszys tk ich  teat rach,  jak głoszą,  
n a  korzyś ć  tychże będą dane  w id o w is k a .  

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn ia  14 Ma;a.

P o d  w z g l ę d e m  rozsianej  t ćmi  dniami  w  P a ­
r y żu  pogłoski  pod ług  której  Pan Guizo t  miał  
podp i sać  t r aktat  o p rze t rząsan iu  o k r ę t ó w ,  d o ­
nosi  paryski  K o r r es po n d en t  S t a n d a r d s  
z  w i a r o g o d n e g o , jak tw i e r d z i ,  ź ród ła ,  ze 
podp i san ie  to  ani  nie nas tąp i ł o ,  ani  nigdy 
n ie  nas tąp i ,  p o n ie w a ż  massa k rzykaczy w e  
F r a n c y i  p r z e c i w  n iemu  się o ś w ia d c z a ,  i źe 
t en  sposób  myślen ia  naczelnicy s t r o n n i c t w  
w  Izb i e ,  nie chcący się z s w y m i  zwo le n n i k a  
mi  p o r ó ż n ić ,  z p o zo r u  podziela ją .  Rzecz  ta 
już tak u k a r t n w a n a ,  że w  czasie ob ra d  nad  
b u d ż e te m  dla w y d z ia łu  s p r a w  zagranicznych 
mają się Pana Guizo ta  zapy tać ,  czy się p o ś r e ­
dnio lub b ez po ś r edn io  t r ak tat  t en podpisać  
z o b o w i ą z a ł ;  a w t e d y  Mi n i s t e r  od rz e k n i e  na 
to  z p o w a g ą :  »Nie.“

Gaz e ty  x P rz y lą d k a  Do brć j  Nadziei  d o n o ­
szą,  Źe p e w ie n  Anglik za jmujący się ło w ie n ie m  
w i e l o r y b ó w  odkrył  8 do tą d  n i ez n an yc h  w y s p  
na Oceanie Spoko  n y m ;  by ły  o n e  dosyć  wielkie,  
zamieszkane i zyzne .  P o w i e r z c h o w n o ś ć  mie- 
szk a r t ró w tych  w ysp  różn i  się zupełnie  od  
in ń y c h  tej okol icy.

W tych dniach parostatek »Gayier* puścił

się w  dół  T a m i z y  aż do  N o r e  dla w y p r ó b o ­
w a n i a  s w y c h  o g r o m n y c h  dział  w a ż ą c y c h  p o  
115 c e n t n a r ó w .  Działa te sięgały o 5000 yar< 
d ó w  (3 mile angielskie).

W  skutku ś l e d z t w a  pod za rzu te m będących  
w y b o r ó w ,  w y k r y t e  zostały tak ha n i eb n e  i 
gorszące  in t ryg i ,  źe rozsądniej si  cz łonkowie 
w sze lk i ch  s t ro nn i c t w ,  nie m o g ą  się dłużej  w a ­
hać  w z g l ę d e m  s t a n o w c z y c h  ś r o d k ó w ,  W ce la  
po łożen ia  końca tylu zgorszen iom.

P o r t u g a l i a .
Z L i z b o n y ,  dnia 2. Maja.

Poseł  f r a ncuzk i ,  R. V a r e n n e s ,  mia ł  p rze d  
ki lku dn iami  r o z m o w ę  z Xięc iem T er ce i r a  i 
uży ł  całej sw e i  w y m o w y ,  aby o d w ie ś ć  Kięcia 
o d  ze zw ol en ia  na zaw arc ie  z Anglią t r ak ta tu 
ha nd l o w e g o ,  dodając,  źe by łoby  to d z i w n ć m ,  
gd yb y  Portugal ia ,  u w o l n i w s z y  się już po n ie ­
kąd  od  w i ę z ó w  Anglii,  s a m o w o ln ie  z n o w u  je 
sob ie  narzucała.  J e d y n ą  o d p o w ie d z ią  Kięcia 
T er ce i r a  b y ł o :  -B ę d z ie sz  Pan  palił  cygaro?« 

W i o c h y .
Z  . B z y m u ,  dnia 1. Maja.

Dla  Oica S w  iętego nadeszły z Indyj  W s c h o ­
dn ich od jednej  znakomi tej  da m y b a r dz o  ko­
s z t o w n e  p o d a r u n k i ,  z p r o ś b ą ,  aby  Papież za 
nię m s z ą  S w .  o d p r a w i ł .  P r z e d  5cią laty jedna 
zmar ła  w  Indy ach W s c h o d n i c h  Kięźna zap i ­
sała P a p ie ż o w i  60,000 s ku dó w  *) ,  k tó re  Papież 
p rzeznaczy ł  na d o b r o c z y n n e  cele.

Bogaty In d y sn in  z Kalkuty,  k tó ry tu p r zyb y ł  
z s y n o w c e m  i czarną s łużbą w  t o w a r z y s t w i e  
t ł u m a c z ó w  angielskich,  z w r a c a  tu s w y m  n ad ­
z w y c za j  bog a ty m ub io r em u w a g ę  R z ym ia n .

S z w a j c a r y a .
Pap ie ż  w y d a ł  nas tępu jące  b r e w e  do  Bisku­

p ó w  sz wajca r sk ich  o k lasz to rach :
Czc igodn i  Bracia!  P o z d r o w i e n i e  i apos tol ­

skie b ło g lo s ła w ie ń s t w o .  D o  w ie l u  r ze czy ,  
k tó re nas pod  c ięża rem pasterskiego apos to l ­
skiego u rzę du  już o d d a w n a  niepoko ją  i k ło p o ­
tu n a b a w ia i ą ,  należą także g ł ó w n i e  u c h w a ł y  
n iek tórych  t ame c zn y c h  r z ą d ó w  wzg lę dem  zn ie­
sienia k l a s z t o r ó w ,  z k tó r y ch  n iek tó re  iuż ca ł ­
k i e m  zn ies io no ,  d o b r a  ich na skarb publ iczny  
z a b r a n o ,  a nas tępnie je sp r z e d a n o  lub  na ca ł ­
k iem o d r ę b n e  cele o b r ó co no .  Ciężyło to tern 
ba rdz ie j  serce  nasze ,  że w  tych  w yp ad k a ch ,  
albo,  wyra źn i e j  m ó w i ą c ,  w  tych  n iecny ch  czy ­
na c h  i katol icy udział  mieli ,  z c a lk o w i t e m  z a ­
p o m n ie n ie m  o w ła d z y  kościelnej  i p r a w a c h  
tćj świę tej  stolicy,  i z z u c h w a l s t w e m  p r z e c i w  
k a r o m  i c e n z u r o m ,  w y  rze cz on y m  pr zez  a p o ­
stolskie kons ty tucye  i p o w s z e c h n e  so b o ry ,  a 
m i a n o w ic i e  p r zez  so b ó r  t rydenski  (pos.  22. 
c.  11)  już ipso fa c to  p r z e c iw  t y m ,  k ló r zyb y  się

*) Skud wioski zawiera 9 zip.
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coś podobnego uczynić poważyli.  Nie p o trz e ­
ba zaś dalszego w y w o d u ,  jak ciężko zamachy 
tak o w e  przeciw  religii i n a w e t . doczesnemu 
szczęściu lu d ó w  w y k ra c z a j .  W iadom o b o ­
w ie m  wszystkim, jak mocno się zakłady kla­
sztorne tak w  jednym jak w drugim względzie, 
m ianow icie  zaś w  Szw ajcaryi zasłużyły, a to 
p rzez  odprawianie  nabożeństwa i zajm owanie 
•ię zbawieniem dusznern, przez kształcenie 
młodzieży i u tw ierdzanie  jćj w  pobożności, 
jako też przez niesienie pomocy wszelkiego 
rodzaju biednym. Za powzięciem tej bolesnej 
w iadom ośc i ,  polecaliśmy zaraz naszemu i tej 
stolicy apostolskiej Nuncyuszowi, aby się u trzy­
mania klasztorów, p raw  i dób r  tychże zastrze­
żonych nadto przez zwięzek szwajcarski, d o ­
magał. W  buleści naszej nie mało nas poc ie ­
szyło doniesienie, że niektóre rzędy kantonow e, 
ożyw ione  najlepszym duchem dla religii, ko­
ścioła i k lasztorów , nietylko cięgle wszelkim 
nieprzyjaznym  zamachom obcemi pozostały, 
ale się nadto o twarcie sprzedaży dóbr klasztor­
nych opierały. Nie omieszkujerny zatem o d  
dać im zasłużonej za to pochw ały , aie razem 
napomnieć je, aby, w ie rne  sw em u dotychcza­
sow em u przy więzaniu i uległoś, i dla stolicy 
apostolskiei, niezachwianie w  swojem św iętem  
przedsięwzięciu  w y t rw a ły  i zw iększę  leszcze 
gorhw ościę  potnoc swoję tej świętei niosły 
spraw ie . Lecz nie taki miały skutek uczynio­
ne w  nasze/n imieniu w ezw an ia  do innych 
rz ę d ó w  kan tonow ych , które stosownie do 
nadchodzęcych ztaintęd doniesień, do tego 
tylko dężę, aby w ydaue  raz przez siebie u- 
chw ały  przeciw  klasztorom, ich p raw om  i ma 
ję tkom  całkowicie uskutecznić mogły. T ato  
jest przyczyna, dla którćj się czcigodni Bracia, 
w  tym liście do w as zwracamy. Aczkolwiek 
nie w ętp im y , a naw et z pewnościę wiemy, 
żeście powinności waszej w  tej spraw ie  nie 
zaniedbali, jednakże w  przekonaniu o w ło ż o ­
nym  przez Boga na nas obow ięzku ,  poczylp- 
•emy za rzecz p rzyzw oitę ,  naszycłi braci w  
tern: co się Boga i Kościoła dotyczy, stosownie 
p row adzić  i zachęcać, i dla tego w am  w  tej 
w ażnej rzeczy zdanie nasze jeszcze wyraźniej 
objawić,. Potępiamy zatem raz jeszcze i za­
nosimy s tanow czo zażalenie przeciw  w sp o ­
m nianym  od władzy świeckiej wyszłyrn u- 
ohw ałoin  o zniesieniu niektórych klasztorów 
i przypom inam y wszystkim i każdemu zoso- 
bna, ie  wszelkie bez naszego i św iętć | Stolicy 
zatw ierdzenia  nastąpione albo następić majęce 
sprzedaże w s/ystk ich  klasztorom służęcych 
p ra w  i dóbr, na mocy ustaw  kanonicznych sę 
n iew ażn e ,  i rozkazujemy, aby je za takow e 
uważano. W am  w ięc  przystoi, być dalekimi 
• d  wszelkiego współdziałania i razem  z  w ła -

ściwę w a m  mędrościę, napominać su row o  i 
ostrzegać wszystkich, którzy przez wspdmnia- 
nę sprzedaż dobra o w e  albo już posiedli, albo 
posieść mogę, że z spokojnem sumnieniem 
dóbr  tych ani dzierzyć, ani nabyw ać nie mogę. 
Zresztę tę się jeszcze karmimy nadzieję, że 
szczególniej katolicy, w p ływ ajęcy  do ułożenia 
albo spełnienia w ym ienionych u ch w a ł ,  rzecz 
tę gruntow nićj przed Bogiem ro z w a ż ę ,  i że 
od kroku tego nierozmyślnego w krótce odstę- 
pię. W am  zaś, czcigodni Bracia, zalecamy 
Wyraźnie w  Panu, abyście się z wszelkę gorli- 
Wościę, pasterskę milościę i c ierpliwośtię  do 
tego przykładali. Życzymy w a m  wszystkim 
W tym zamiarze obfitego źródła niebieskićj 
pomocy do pozędariego skutku, i na znak na­
szej ojcowskićj przychylności dajemy każdemu 
z w as do udzielenia go pow ierzone j  w am  
trzodzie b łogosław ieństw o apostolskie. Dan 
w  Rzymie przy kościele Ś. Piotra, d. 1. K w ie ­
tnia 1842., 12. roku naszego panowania.

G r z e g o r z  XVI.

R ozm aite wiadomości.
. ^  P o z n a n i a .  — O  spraw ach  kościelnych
1 szkólnyrh w  obw odzie  Kegencyi Bydgoskićj 
za r. 1841. następujęce nas doszły doniesienia: 
— A. K o ś c i o ł y  k a t o l i c k i e .  W  cięgu r. 
1841. wykończono przy kościołach i plebaniach 
Królewskiego patronatu 8 budowli n o w y c h ,  a
2 reparatury d o m ó w  mieszkalnych i gospodar­
skich, 5 n a p ra w  kośc io łów , z kosztem 8777 
i al. 18 sgr 2j P rzy  kościołach i plebaniach 
patronatu pryw atnego b u d o w ę  kościoła w  Ży- 
d o w ie ,  napraw iono  kościół w  C zarnkow ie  
i plebanię w  Ł opienn ie .— B. K o ś c i o ł y  e w a ­
ri i e li c k i e. Dotychczas uporzędkow ano i u- 
posażono 38 parochii. — S z k ó ł  założono no­
w y c h  w  r. 1841. i o tw orzono  11; t. j. 4 ewa- 
nielickie i 7 katolickich, a 3 szkoły rozprze­
strzeniono. T eraz  jest w  ogólności szkól 640; 
t. j. 375 ewanieli. kich, 243 katolickich, 3 raie- 
szanych i 19 publicznych żydowskich; z tych 
532 jest szkół w iejskich, a 108 mieiskieh. 12 
z tej liczby maję klassy w yższe realne. — Isto­
tnych szkól realnych albo w yższych miejskich 
w  obw odzie  Regencyi Bydgoskićj dotyohczas 
nie ma. Nieznajomy dobrodziej d a ro w a ł  w  r. 
przeszłym 500 Tal. na założenie takowćj szko­
ły w  Bydgoszczy, ale dotacya ta naturalnie nie 
wystarcza. — O prócz  tych  640 szkół publi- 
cznych sę jeszcze w  Bydgoszczy i Trzemesznie 
gimnazya, seininaryum szkólne ewanielickie 
w  Bydgoszczy, i d w a  seminarya pomocnicze, 
1 katolickie w  T rzem eszn ie ,  a 1 ewanielickie 
w  Fordonie, — 17 d o m ó w  sskólnych now o 
w ystawiono, a 3 naprawiono. — Z funduszu
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21,000 Tal.,  p rze zn ac zo n e g o  na  korzyść  szkół,  
o trzym a!  o b w ó d  Regencyi Bydgoskiej 2000 Tal. 
n a  w sp a rc ie  gm in  p r z y s ta w ia n iu  d o m ó w  szkól- 
nych ,  3100 Tal .  na p o d w y ż sz e n ie  pensyi n a u ­
czycieli ,  a £66 T a l .  na w sp arc ie  sem ir ia ryów  
pom ocn iczych .  W  Szub in ie  i W ą g r o w c u  są 
teraz R e k to r o w ie  posiadający w y ższ e  n a u k o ­
w e  w y k s z t a łc e n ie .________

P e w i e n  g ł ę b o k i  i d o ś w i a d c z o n y  
s t a t y s t y k ,  obliczył śm ier te lność  w  l i te r a tu ­
r z e :  Z t y s i ą c a  w y d r u k o w a n y c h  książek,
600 n ie  p rzynosi  tyle zysk u ,  aby  opędz ić  k o ­
szta d r u k u ,  p rzy  d w ieśc ie  zyskuje nak ladnik  
ty lko  ty le ,  źe opędz i  w y d a tk i ,  a tylko na o- 
s ta tn ich  200 m a jaki taki zarobek. Z  tychże 
tysiąca x iążek idzie po u p ły w ie  roku  650, a po 
t r z e c h  la tach 150 w  za p o m n ie n ie ;  ty lko 50 
żyje do  s iedm iu  la t ,  a po  u p ły w ie  lat d w u ­
d z ie s tu ,  l e d w ie  o lOciu jeszcze |est w z m i a n ­
ka. Z 50,000 p ism ,  k tó re  w  siedm nastyra  
w ie k u  -wyszły z d ruku ,  liczą za ledw ie  50, któ­
r e  w ie lk ą  sobie zjednały  s ław ę,  i po-dziś  dzień 
jeszcze n ak ładane  b y w ają .  Z 80,000 xiążek 
w ie k u  ośm nas tego ,  p o m im o  tej znacznie  w ię-  
kszćj l iczby , nie za c h o w a ła  p o to m n o ść  w i ę ­
cej, jak z w ie k u  poprzedn iego . Ju ż  od  łrzech  
tysięcy lat piszą aulo  r o w ie  x ią ik i ,  a na całej 
kuli z iemskie; nie m asz jak 500 a u t o r ó w ,  k tó ­
r y c h  s trum ień  czasu n ie  za b ra ł  z sobą w  za­
p o m n ie n ie !

Ś m i e r ć  P a n a  L e v a s s e u r .  D nia  21go 
M a rc a  zeszed ł z tego św ia ta  w  75tym w ie k u  
s w e g o  życia P an  J a c q u e s  L e v a s s e u r ,  b a ­
r o n  z czasó w  ce sa rs tw a ,  k a w a le r  o rd e ru  legii 
h o n o r o w e j ,  i najznakom itszy  m ąż w  z a w o ­
dz ie  p r z e m y s ło w y m  w e  F rancy i.  W  dzień 
jego śm ierci trzydzieści należących do  niego 
o k r ę tó w  zn a jd o w a ło  się na w ysokośc i  m orza ;  
a w ie le  innych  s ta tk ó w  u s ta w iw s z y  się w  
k rz y ż  i posp u sz cz aw sz y  b a n d e r y ,  o p ła k iw a ło  
W  n a s tę p n y m  dniu  zgon s w e g o  właścic iela . 
B y ł  on  także założycie lem  w ie lu  fabryk i p rze d  • 
s ię b ie rs tw  p r z e m y s ło w y c h ,  a m ają tek  jego 
w y n o s ić  m a 12 m il io n ó w  f ra n k ó w .

U  E .  S. M i t t l e r a  w  P o zn an iu  w y s z ły :  
K W I A T Y ,  czyli w y k ła d  znaczeń blisko ty s ią ­

ca roślin  k ra jo w y c h  i zagranicznych, w  ję- 
*yku polskim, łacińskim i n iem ieck im  s p i ­
sanych. Brosz. 12^  sgr.

W  księgarni J .  K. Z u p a ń s k i e g o  w y s z e d ł :
Trzeci poszyt

Starożytności Polskich9
zawierający

O n e b o w l e ń s t n o - C I r i M a u .

T a m ż e  nabyć  m ożna 
I l l g o  tomu T ł u m a c z e ń  A n t o n i e  

E d w ar d a  Od y ńca ,  coty lko  wyszłego. 
T o m  ten  z a w ie ra  : »Korsurza«,  p o w ieść  L o rda  
B y r o n a ,  i » Niebo i z iemię*,  d ram a  l iryczne 

L o rda  B y r o n a ,  
i p rzedaje  się po  9 zlot.  poi.

D la ab o n e r i tó w  p ie rw sz y c h  d w ó c h  t ę m ó w  
cena u s ta n o w io n a  za to m  3ci z l lp  8, i w z y w a  
się ich uprze jm ie ,  by spiesznie raczyli go o d e ­
b r a ć . _______________

Dla zm iany  s tó s u n k ó w  d z i e r ż a w n y c h ,  i n ­
w e n ta r z  żyjący, sk ładający się z o w ie c  r ó ż n e ­
go w iek u ,  koni,  w o łó w ,  k r ó w  i byd ła  m ło d o ­
cianego ,  ró w n ie ż  n iek tó re  w o z y ,  p ług i etc., 
d n i a  27.  i 28.  C z e  r w c a  r. b. w  m ie jscu  
K a c z o g ó r k a  pod  K oźm inem , publicznie naj­
w ię c e j  d a ią rem u  za g o to w ą  zap ła tę  sp rze d an y  
zostanie, do  czego zaprasza się ninie jszem chęć 
kupna m ających .

s s s s s s s s s s s
^  F o r te p ia n u  k o n ce r to w e
®  f o r t e p i a n u  t e  i m ^ t a t c l e  &

Uj, • f O f t f ,
n a jn o w s z e g o  angielskiego i f rancu-

# zkiego w y n a la z k u ,  nad<-r p ięknego 
i m o c n eg o  t o n u ,  po łączone  z nad- 
zw y c za jn ą  w a r u w n o ś c ią  i t r w a ło -

ttop ścią, ofiaruie w  n a ju m ia rk o w ań szy c h

# lecz s ta łych  cenach  labryczriych  tóte. 
C. J  a łi n 

w  P o z n a n iu ,  w  ry n k u  Nr. 52.

# # # #  #  #  #
D o g o d n e  miejsce do  w e łn y  na 1000 ce tna-  

ró w  jest pod  Nr. 14. p rz y  ulicy W r o c ła w s k ie j  
c z ęśc io w o  do  w yna jęc ia .  B a t k o w s k i .

Ceny t a rgowe
w  mieście

P o ł g a n i u . od
T a l .  ! Cr fen .

da
T a l.  ig r .  fo * .

Pszenicy  szełel . . . . . 2 20 — 2.21
Z yta  . d t ............................. 1 U — 1 12 ■mm*

Ję cz m ien ia  dt. . . . . . ___ 22 6 . ____ 23
O w s a  . d t ........................ 20 ___ ____ 22 ,

T a ta rk i  d t ............................. __ 22 6 - 25 T-,„

G r o c h u  .  d t ........................ 1 6 1 7 a
Z ie m ia k ó w  d t .......................... 8 ____ .9
S iana  c e t n a r ........................ - 25 , - 26
S ło m y  k o p a ............................. 8 ---- 8 5 —
M as la g a r n i e c ........................ 1 25 --- 1 2 7 *
S p iry tu su  b eczka  , , , . - 1 ś - I

D nia 23. M aja 
1842. r.


